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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Warszawa. 
Na ostatnich targach, tutejszych płacono za korzec 
Żyta złp. od 12 igr. sr., dol4 i pół, pszenicy od 17 
‘do 20 i pół, jęczmienia od 13 do 15, Owsaod 10 do ILi 

grosz sr. w drobnych i cząstkowych partjach. 

po. z Londynu d 11 Lipca., 
"ZBOŻE: — Pszenicy w lepszym gatunku przedano 
dzisiaj kilka małych partji, lecz pośledniejszej bar- 
| dzo malo sprzedano i to tanićj o ł do 2 szyl. Psze- 
nicy zagranicznej nic nieprzedano, chociaż, właścicie- 
le cenę jéj o 2 szelingi byliby zniżyli. D Jęczmień 
zagraniczny żądano o l do 2 szyl. mnićj, niż na prze- 
wę. ch targach. Owies angielski utrzymuje się w ce- 
nie, dobry Rygski znalazł zupełny odbyt, ale lekki 
na abe ok spadł nieco. w cenie.— Cena, Fasoli i Grochu 
| spadła oi do 3 szylin. — Siemie Iniane poszło ol 
„ szyling w górę, podobnież podwyższyła się cena Tzepaky. 
'- Pod zamknięciem rządówóm znajduje się Pszenicy 
264,386; Jęczmienia 16,400; Owsa 1,693; Fasoli 30,906; 
„ /Grochu'5,983; Siemienia lnianego 5,868; Rzepaku 568 
„ Kwar terówjj Kioniczyny 34,763, a Mąki4,175 centnarów. 
-Dmia'20 Lipra.. 

ZBOŻE. — - Właściciele pszenicy nie spieszą się ze 
sprzedażą, i i cena jéj utrzymuje się ciągle. O Owies do- 
pytają się: więcej.W innych gatunkach nie zaszła żadna 
zmiana.—Zboża zagranicznego przy 'wieziono w tym ty- 


w Marszawie dnia 1.30 4 lipca 1827 roku, w u, e Poniedzialek. 


| 
| 
| 
| 


godniu: Pszenicy I „500; Jeczmienia 580; Owsa 10 „9007 


kwarterów. w : 

WEŁNA. — Na wełnę jest A pokup, gdyż 
rękodzielnie angielskie zaczęty być czynne, pomi- 
mo tego w cenach zaszły małe zmiany. - 
„ ziona wełna niemiecka przekonywa o znacznóm po- 
"lepszeniu owiec w Niemcżech. Ceny wełny! angiel.- 
„skiej są bardzo niskie, i nadto co do ceny, między 
mała zacho- 


Przywić- 


gatunkami: najcieńszemi i najgrubszemi, 
"dzi różmiea. Zapasy welny angielskiej są bardzo 
znaczne. 

KONOPIE, LEN i ŁÓJ. Cena tych artykułów 
jest bardzo niska, gdyż jeden z handlujących temi ar- 
` qykułami, zobowiązał się sprowadzić ich 11,000 be. 
czek, 

KAWA. Kawa PAETA w góre 
daf ano od 3 do 4'gz. wyżej... 

CUKIER. Cena tego artykułu podniąsła się ró- 
mnie? w dniach ostatnich, iz odbytem znacznym, 
sprzedańo bowiem muskowady 7,000 oxeftów, a su- 


„ Demerara sprze- 


chego tukru z Jamajki niżej 63, szy: „niemożna do- 
stać. — Rafinady poszły również w górę 1 niżej 84 


szył. miemożna ich dostać. 
z „Amsterdamu dnia. 21 Lipca. 


ZBOŻE. — Na, wczorajszym targu płacono za 
polską: mieszaną (bunter) 128 furitową Pszenicę po 
230 fl., za LIG funt. starą po 178 fl., 
derską 125 funt. po 185 fl., 


za fnową halen- | 
za pomorską 121 funt. 


— 
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‘Prenunerata na pro- | 
Wincji z opłatą poćzto- 
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po 165 fl; — Żyto 121 funtowe francuzko-fiamandz- 
kie po 163 fl., za 120 funt. stare pruskie po 162 fl., 
'za 118 funt: po.155 fl., za,117 funt. prusko-pomor- 
skie 152 fl., za 120 funt! brabantskie w poślednim 
gatunku 160 fl,, za nowe 115 funt, neńskie 148 fla; 
Jęczmień reński 104 funt. „po 126 fl., 93 do 101 funt: 
z okolic niższego Renu po 100 86 107 ft., Owies 
stary 72 funtowy na obrók po 100 4 — Tatarka hi 
fryżyjska 119 funtowa pa 168 fl. ZR: 
CUKIER. — Surowy utrzymywał się w cenie, a ca- 
łą ilość przywiezionćj Rafinady zupełne sprzedano. 
KAWA.— Znajdują się ochotnicy, pa: ten towan i 
ceny kawy podnoszą się, jakkolwiek tylko w małych I 
partjach; znacznych partji nie wystawiono na sprze- 
daż. ROMEO, 
; z Berlina dnia 24 Lipca © 
Wciągu uplynionego tygodnia podnosiły się cią- 
gle ceny zboża; mialy znaczny wpływ na nie wia- 
domości odebrane z zagranicy, albowiem rozpoczętć 
Żniwa ńie obiecują obfitych plonów. Ciągle panu- 
jąca susza, może mięć wielki wpływ na cenę karto- 
fl, i W ogólności nie można wątpić żę cena zbosa 
pójdzie” w górę; piękną Pszenicę polską kupują pie- , 
karze po 42 do 44 talarów; poślęddiejepą do  gorzel-, 
ni niemożna drożej sprzedać jak po 32 do 34 tala- 
rów za Winspel.-=Żyto najwięcćj podskoczyło w gó- 
rę; albowiem, nietyłko spadnięcie szarańczy, ale i 
mnićjśza plenność niż w roku zeszłym, miała na 
cenę jego wpływ znaczny; piekarze kupują żyto 
po 35 talarów, a za splawiane żądają po 38 talarów. 
Cena Grochu również się podniosła, znaleźli siębo- 
wiem na .niego kupcy po 26 talarów, — Jęczmień 
nie doznał prawie żadnćj zmiany, gdyż piwowarzy nie 


kupują przeszlorocznego.— Za Owiesw dcobnych ku- 
- pnach żądają podwyższone ceny.—//ódka ze zboża 


poszła nieco w górę; sprzedano, jéj bowiem beczkę 
200 SW cy podług miary Trallesa Po 27 tal. 


z Szczecina, dnia 17 Ripa: 


KAWA. Kupcy zwracają uwagę na ten towar. 
SLEDZIE. Nie miały odbytu. 
CYNK. Nie miał wielkiego TE pomimo tego Z 


„obstawano przy jegó cenie. > í 


ZBOZE. — Na Pszenicę niebyło sika gdy je- 


dnak zapasy zeszłoroczne prawie zupelnie są wy-. 


próźnione, przeto dawnićjsza jej cena; utrzymuje się 
niezmienuie.— Zapasy Zyta zmniejszają się codzien= 
nie, i nie wystarczą zapewnie do nowych przywozów. 
Nadto donoszą, że Żniwa nie obiecują obfitych plo- 
nów, z kąd wnoszą, że nie stanieje. — Na Jęczmień 
niebyło kupców. — Owsa przywieziono w malych 


partjach,' ale niebyło na niego odbytu. p 


l 


(kosh (Akarńańczyków i Etyljczyków,) i 


— WARSZAW 4: — 


ROZKAZ DZIENNY. 
Do Wojska Polskiego. 
W Kyjaterże głównej w Warszewie d. 13(25)Lipca 1827 
"Za Najwyższym Rozkazem. 
Otrzymują urlopy. 
w Sztabie Głównym. 
Adjutant polowy przy Naczelaym Wodzu, „kapitan 
Mycielski, na dni 15 w Wielkie Xięztwo Poznańskie. 
vw Gwardji. 
W pułku e porucznik Pijanowski, 
na dni 20 w Wielkie Xięztwo Poznańskie. 
; k w Korpusie Atyllerji i Inżenierów, 
W kompanji 1 lekkiej artylerji pieszej, porucznik 
Nieszokoć, na dni 25 w gubernję Wileńską. W kom- 
panji. rzemieślniczej, podporucznik Krauz, na dni 
20 do Krakowa. ; ; 
; w Piechocie 
leze: Brygady Cichocki na dni 20, w „guberaję 
CZA Wolyńską. 
w Jeśdzie 
w A 8 strzelców konnych, podpaźkdanii 
Bogatko na dni 10, do Pruss. 
w Bhtaljonie Weteranów. Czynnych.. 
- Podporucznik Szwykowski, na dni 24 do Krakowa. 
Prostuje się omyłka, 
w Jeździe. | 
Postąpiony ną stopień pódporuernika, rozkazem 
dziennym z dnia 17 (29) Maja r.b., z pułku 4 strzel- 
ców konnych, podporucznik August Moldenbeuer , 
nazywa się rzeczywiście Henryk Moldenhawer. 
W niebytności Jego Cesarzewiczowskićj Mości Wiel. 


i 


kiego Kięcia Cesarzewicza Naczelnego Wodza: 


Szef Sztabu Głównego. 


Jeneral Porucznik (podpisano) Hrabia j E iN 


Zgodno z oryginałem, p. 2 Szefa Sztabu głównego, 
© Pułkownik Żwan 


w 


FRANCJA. 
„2 Paryża dnia 16 Lipca. 

W nocy z dnia 13 na, 14 pochłonął pożar teatr 
zwany -dmbigu comique. NEAR: tego wypadku 
będą jutro.) 

— Romans Walter Skotta o wytłóma. 
czony na język biszpański, czytany, jest w epini 
z wielkiém upodobaniem, 

— Kilka gmin niedaleko Avignon, zostało zupeł- 
nie zniszczonych przez urwanie się chmury i grad 
tak wielki, jakiego nie pamiętają majstarsi ludzie, 
padały bowiem dwufuntowe sztuki lodu, które za- 
-bily przeszło 100 koni, mułów i wołów , ' nie- 
mniej liczne stada owiec.—Przeszło 2000 rodzin musi 
żebrać, wszystko utraciwszy. (G.B.) 


TURCJA 
Od granic tureckich 4 Lipca: 

iA Wentig zwyczaji krajowego Polikarowie ułożyli 
pieśń na zgon bohaterskich dowódzców Zavellasa, 
Prótomorosa (Sulioty), Karaiskakiego, Vejkosa, Dra- 
"innych , 
którzy w nieszczęsnej bitwie pod Atenami polegli — 
Pieśń ta bywa śpiewaną ze smutkiem 
wojsku greckićm 


~ Porta uzbraja się wszelkiemi siłami. Sułtan wy-. 


dał przed dty godniami firman, nakazujący powszechne 
uzbrojenie; firman ten posłano teraz wielkorządcom 
na prowincji; wszystkim pdszom, a nawet rajasom 
w$yznającym religję Mahometa, polecono, aby 


w całem 


816 


z, 


A 


byli gotowi do boju, zkąd wnosić można, Że Sultan 


niat choe dla Greków być powolnićjszym. 


(G. B) 


WŁOCHY. 

Król Jmć Sardyński_ kazał powiększyć osady nad- 
brzeżne f naprawić wszystkie balerje i wieże, Oraz 
obwarować miejsca,gdzieby Barbaryjczykowie wylądo» 
wać mogli. Podobnych środków użyto na wyspach 
S. Magdaleny i Korsyki, co także -ma nastąpić na 
wyspach  Balearskich i w Sycylji. Zdaje się, iż eska- 
dra francuzka -przesianie na ścisłóm zam! nięc u 
Algieru, do uderzenia bowiem na to miasto poirze- 
ba większej potęgi morskićj, aniżeli jest ta kióra z 
Tulonu wypłynęła. — Mocarstwa chrześcijańskie 
(pisze jeden z dzienników francuzkich) przekonają | 


się zapewne o korzyściach projektu wytępienia Bar- . 


baryjczyków i założenia osad w północnej Afryce, 


co półożyłoby tamę rozbojom morskim i morowćj 
zaranie: 


Wojna Anglików z. Birmanami. 
(Ciąg dalszy.) 

Klęski które zada io Birmanom, nie były dostates 
czne, aby ich władzcę do zawarcia pokoju nakłonić; 
zwrócił on teraz uwagę swoją na owego człeka, 
Go to na czele Birmanów chciał zdobyć Kalkutę i 


gubernatora w zlotych okowach przywieść do Ume= 
Przywołano więc Mala Bandnię z Arracan 


rapura, 


do łvawaddi. Ten objąwszy dowództwo wojska, 


przeszedł na powrót góry Arakanji, i chociaż to w 
porze roku gdzie Birmanie* najwięcćj miesiąc jesze 
„cze wpolu zostawać mogli, zrobił 200 mil (zangiel) 


drogi wsród gęstych niezdrowych zarośli, przez ba- 


gna pełne niezdrowych wyziewów i przez obszerne 
Przebywał nawet ciesninę morską, rzeki i 


jeziora. 


inne wody, ale Birmanin już .i tak pół amfibiczny,. 


"idzie bezodrazy iobawy w wodę, a opatrzony na 


dni I4 w zapas ryżu który. dzwiga w worku ną 


(/ plecach, chętnie posłaszny jest rozkazom wodza, i 
p 3 Ccuę p YJ , 


mniejszego śladu, 


idzie, gdzie go ten prowadzi. Jednćj więc nocy zniknął 
Bandala zcałćm wojskiem, niedając nawet naj- 
w którą się obrócił stronę opu- 
Rachował on ma to, że najdalej w 
Listopadzie, zdola połączyć się z resztą wojska w 


szczając Bamuh. 


_Donabiuch, gdzie także nowo-zaciężni przybyć mieli. 


Położenie Anglików niebyło najlepsze, chociaż 
stan zdrowia w wojsku znacznie się polepszył, albo- 
wiem, chociaż podbito już część prowincji do Awy 
AORA i znaczne wszędzie były wojska nieprzy« 
jacielskie, jednakże niemożna było spodziewać się pr ed- ` 
kiego ukończenia wojny, znając żawziętość i upór, 
oraz środki zamożności władzcy birmańskiego. W tak 
krytycznóm położeniu nadeszła znaczna pomoc, zlo- 
Żona % dwóch pułków piechoty angielskiej, z kilku 
bataljonów krajowców, z pułku jednego jazdy iz od. 
działu artylerji konnej, niemniej z oddziału rakictai- 
ków, z statków przewozowych, zbydla pociągowego i 
z 500 mugs, to jest Se E posłańców przeznaczo= 
nych: Przybycie takiego óddziału ożywiło na nowo 
duchaanglików; już się sposobiono do pochodu iby- 
liby może aź do Donabich doszli, gdy w lém odebra< 
no wiadomość, Že Bandula już tam stanął" na czele 
60,000 zbrojnego wojska, z znaczną ilością dziak.i z 
kassajskićj.. Ludzi uzbrojonych w 
muszkiety było do'35, 000, bardzo wielu miało dszin« 


korpusem jazdy 


gale to jest sirżelby do kul 12 do 24 funtowych, któ« ' 


„re leżą na małych lawetach” i przez dwóch ludzi ciąs 
gnone być mogą; inni przeznaczeni byli, do. armat: 
' t 


j 


m b + m" 


na słoniach przewożonych, inni nareszcie mieli tyl: 
ko palasze i dzidy i rozmaite narzędzia do robienia 
galsad i szańców. Niezbywalo także na dużej. licz 
bie tycli, co- uchodzą za niemogących być rannemi. 
Dnia 30 Listopada zebrało się wojsko w gestym lę- 
sie naprzeciwko pagody w Szudagon; szmer i nieus- 
tańny halas, który słyszeć można bylo z głośnego 
gadania tak mnogićj liczby w massę zebranego ludu, 
ustał wnocy zupełnie; w pewnćj tylko odległości 
można było słyszeć szelest postępującego w śród lasu 
wojska, który się co raz-więcćj zbliżał, D 
nie zadługo, Że massy mieprzyjacielskiego Żołnierza 
posunęty s4 aż na sam brzeg zarośli, i najdalćj 
już lylko na strzał z muszkieta od pagody oddalone 
były,a wedlug podobieństwa świtujdnia oczekiwały,aby 
z kryjówki swoićj pokazać się Anglikom. Dnia 1 
Grudnia rozpoczęło sięstrzelanie na całćj linji, -a na 
prost Ranghun podzieleni na 5 lub 6 oddziałów 
Birmanie zaczeli szańce i baterje sypać w zamiarze zni- 
szczenia z ich pomocą statków angielskich. 
korpus zajęty był robieniem palisad. 
pośród dnia jezybywały coraz 
zajmując stanowisko 
Ranghun. 


Dostrzeżono 


Główny 
Tymczasem 
nówe, kolumny z lasu, 
pod. wzgórzem naprzeciwko 
Tak sięnszykowawszy,zączęli pośpieszać 
z robotąszańców,a to tak czynnie i piłnię, iż w krótkim 
'czasie,cała ich linja zasłoniona była wałem z świeżej 
usypanym ziemi, za którym siedzieli schronieni wszys- 
cy, tak iż żywej duszy widać niebyło; kiedy niekie- 
dy tylke iu fowdzie, dawał się spostrzegać wierzcho+ 
dek honorowego parasola Banduli, który przecha- 
dza! się za okopami, i robotników do pracy zachęcał. 
Mały oddział wojska ‘angielskiego pod dowódz- 
twem majora Sole, odebrał wtenczas rozkaz, aże- 
by Żywo i niespodzianie uderzył ną ubezpieczonego 


w szańcn nieprzyjaciela, który wsamój rzeczy nie. 
Przy > j 


spodziewając się takiego napadu, ze stratą i w zamię- 


szaniu opuścił ważne dzieło rąk swoich. Jakoż w rzeczy 
samej, rowy które pokopał, byly tak urządzone, że 
stużyły zarazem za ochronę przed niepogódą, ido 
bezpieczeństwa przeciwko strzafom nieprzyjacielskim. 
Ponieważ nie jest w zwyczaju u birmanów, aby przy 
robocie przykopów iszańców odmieniać pracujących, 
znaleziono więc w okopach wiele ryżu, wody, a nawet 
drzewa opalowego, czego pierycliający zabrać z sobą 
niezdążyłi. 

Tegoż samego dnia udetży li kiikakcotsić na ieni 
mendine, lecz zawsze bezskutecznie; niezvrażeiñ jed- 


nak zľém powodzeniem; postanówili raz jeszcze stanow- 


czy szturm przy puścić,jakoż uczynili to jeszcze tego sa- 
mego dnia wieczorem, właśnie gdy znużeńi Anglicy, 
nie spodziewając się żadnćj napaści, spoczywać zaczę. 
li. Niespodzianie pokażala się łona i jasność wielka 
z zapalonych stósów drzewa na tratwach, które z 
biegiem wody puszczono: a niebawnie potćm gęste 
strzelanie z muszkietów. iz armat słyszeć się sdało. 
Przez pdszczenie palnych tratew zamierzał nieprzy- 
jaciet zniszczyć okręty angielskie i zt "ządzić nieład 
oraz zamięszanie, ale ten zamiar nie powiodł się wca- 


le; czynni i niezmordowani majikowie angielscy MZ 


mieli zapobiedz szkodzie. Dopadłszy łódzi , chwy- 
tali jedni tratwy i obok okrętów przeprowadzali , 
drudzy skierowawszy je na mialczyznę ę, zdaleka tym 
sposobem od okrętów zatrzymali. Na tratwach były 
poklady trzciny bambusowej, mające o koło 20 stóp 
w kwadrat, wszystkie oblane smolą, opatrzone pro- 
chem “i innemi (palnemi materjalami, tak, że cała 
fmassn. palna około "sta stóp: dlugości mieć mogąca, 


a przy tén miętkawa i giętka, dotykając się okrętu 


s 


"między niemi ludzi. z wojska birmańskiego. - 


zostawiała by na nim starte części wraz z ogniem. 
i bezzawodnie zrządzilaby pożar. 

Kemmendine było jedynym punktem gdzie zapa- 
lone tratwy mogly ogniem szkodzić, a to dla tego, 
Że W tym punkcie zalamywała się rzeka i kąt formo- 
wała. Jakoż przez siedem dni wciąż nie przestawali 
na ten punkt nacierać, tak, że 
osada, i 


Szczupła tameczna 
chwili spoczynku mieć nie mogła, i nadźwy-, 
ezajnie znużoną iutrudzoną była- 
i cierpliwością znoszono wszystko, a szczególnićj Sy- 
pajowie okazali wiele wytrwałości, tak dalece, iż przez 
czas niejaki suchym ryżem Żyli, obawiając się, aby 
nie korzystano z chwili gdy go gotować będą. 
Zachowanie się Sypajów, żasługiwalo w ogólności 
na sluszne pochwały, bo liczne w ciągu tej kampa- 
nji dali, dowody BRUNA wytrwałości. Z tćj tylko 
strony naganić ich można, że będąc wyznania Bra- 
my iBudzistów, pókładali nieograniczone zaufanie 
w czarach i w amuletach. A że żolnierze birmańscy 
.pełno ich na sobie mieli, niemożna więc było sa« í 


J . 
Lecz odważnie 


tyeh Sypajów przeciwko. nim do boju stawiać, bo . 


ile ci lękali się czarodzićjskich. znaków, tyle tamci 
znowu nie widząc twarzy bialych, garage a i zuehwa- 
łości nabierali. 

Dnia 5 Grudnia uderzyli Anglicy na główny kor- 
pus nieprzyjacielski pod R anghun, a do tego. 


„w dwóch oddzielnych kolumnach, wypędzili nieprzy« 
'jaciela ze wszystkich stanowisk i z niemałą stratą 


do ucieczki w krzaki przymusili. Zabrano mu przy 
tej okazji wszystkie armaty, mnóstwo strzelb, nórz „ędzi 
służących do robienia szańców,a pobojowisko jego rana 
nemi i trupami pokryte bylo. Dnia 6 zajęty był Ban- 
dula zebraniem swego lewego skrzydła, które było 
pobite, a dnia 7 przedsięwziął ostatni wielki attak 
przeciwko pagodzie. Lecz i to niepowiodło, mu się, 
bo anglicy wypadlszy przeciwko nim do okopów 
tak ich przerazińk, Że cofneli się z naczną stratą. 


-~ Zwycięzcy tak byli znużeni i osłabieni ciągłą siedmio- 


dniową służbą i czanwaniem, iż niemogli iść w pogoń 
za uciekającymi, a tym samym większych awycięztwu 
swemu zapewnić korzyści, . Zabici, których wowach 
zostawili Birmanie, byli ludzie silnćj i potężnej ciała 
budowy. Ogólna ich strata w:ciągu ostatnich dni 
siedmiu była wielka, ale więcćj nad stratę w ludziach, 
musieli żałować +wszystkich dział które się w ręce 
anglików dostały. 

Jnż teraz cofnął się zupelnie Bandula w celu do- 
stania się na granice Donabjuh, ale po drodze spo- 
tkał na nowo przysłane mu posilki, co go spowodo. 


- walo, że zatrzymawszy się w Kokin, o 4 mile (angiel) 


z tamtej. strony pagody, raz jeszcze szczęścia W OrĘ- 
‘Žu. szukać postanowił, Zaczęto. najprzód od, umo- 
onienia stanowiska, zapomocą szańców, palisad i po- 
wałów ściętego drzewa, co wszystko w nader krót- 
kiem czasie dokonane zostało. Nim jednak. przy 
stąpił: do działania, spęobował pićrwej zdradą szkoŁ« 
dzić anglikom. Ponieważ od niejakiego czasu mnó- 
stwo PRA N wracało do langhun, wysłano więc 
W nocy 
dnia 12 Grudnha, dał się w mieście - słyszeć wielki 
halas i wołanie ogień: i w tćj chwili połowa miasta 


spłonćla w płomieniach. Szczęściem dla anglików 


,że ich spichrze w innćj okolicy były i nic nieuciet. 


piaty. Ten przypadek sklonil.P. Campbell -do pó- 
stąpienia przeciwKokin,lubo dd wykonania tego przed- 
sięwzięcia, niemogł! więcej jak*1,500 ludzi użyć ,który- 
mi trzeba było przypaścić szłyrm do obronnego i przez 
20,000 wojska strzeżonego stanowiska. Zaledwie’ prze- 


t 


4 + \ 


szedł las który mial przed sobą, zaczęli. niepokoić 
go że wszystkich stron strzelcy nieprzyjacielscy, 1 
to: go skłoniło że czćmprędzej na okopy, iść zamie- 
rzył i natychmiast znak dò ataku wydał. Wieprzy- 
jaciel widźąc garstkę anglików z drabinami na jego 
szańte idących, mniema! z początku, Że to jaki 
wybieg wojenny; zołnierze stali z założonemi rękami 
i zbronią na plecach, przypatrując się przez. czas 
` „niejaki postępującym co raz bliżej anglikom, i bijąc 
| nogami takt do ich marszu atakowego. Widząc prze- 


w» 7 Diy wey w 


gli ga taa 


cieź na có się zanosi, wzięli się Birmanie do obrony 


szańców ,'dali ognia, ale już za późno. było; anglicy: 
„dostawszy się do rowu, od strzału kuli zasłonieni by- 
M. Oddział postępujący „pod jenerałem Cotton 


miał wiele trudności do zwalczenia: musiał zdobywać: 


palisady i male pojedyncze okopy,przy wzięciu których 
stracił 4 oficerów i'niemalo ludzi. Tym czasem attak 
„od frontu nielamowany żadną przeszkodą. powiódł 
się woka mgnieniu; przednia straż z drabinami, 
ostawszy się na waly, z bagnetem wręku spędziła z 
mich Birmanów, a tym czasem zbliżali się ze *wszyste 
kich stron inne atakujące oddziały. Już w ten czas 
niemiał nieprzyjaciel co ezynić,jak tylko myśleć o 
swem ocaleniu; zaczął się więc cofać rażony ciągle 
ogniem z ręcznćj broni, aże wychody niebyły liczne, 
a nablok wielki, strata więcbyłaniemała, zwłaszcza że 
im tył oddział jazdy angielskićj zajechał, i mnóstwo 
ludzi pod pałaszem legło. Wewneętrzą palisad i szań- 
‘ców zapełnione byly trupami i mnóstwem jeńców, 
którzy nie mogąc żdążyć uciekać, zwyczajem birma- 
nów pomalowaszy się krwią rannych i zabitych, udawa= 
li poległych i między trupami leżeli. Poznano zaraz 
wszystkich i do niewoli pojmane. Taki więc był koriec 


'©brotów pod Fianghun; żołnierze angielscy jeszcze. 
, «łego samego wieczora wrócili do miastai na kwatery, 


a tymczasem szczątki Birmanów cofnęły się aż do Dos 
" nabiuh, zostawiwszy w niektórych tylko stanowiskach 
wzdłuż rzeki pojedyncze straże i oddziały. .  . 

| (Ciąg dalszy nastąpi). ZO) 
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i i WIADOMOSCI NAUKOWE. o -. 
"O czterech wystawieniach „sztuk pięknych w salach 
Kr. War. Uniwersytetu, to jest odr. 1819 
! do 1825. / RZ Ć 

W pierwszem wystawieniu r. 1819 wszystkich osób 
które złożyły swe dzieła malarskie, rysownicze i 
inne, było 61. — Z tych męzczyzn 52, Kobiet 9, — 
Wszystkich zaś dzieł '(nielicząc różnych wystrzy- 
gań, woskowych tworów it. p.) było 132. — Z ro- 
ku 1821 drugiego wyslawienia, wszystkich osób któ- 
re złożyły swe dzieła, było59; ztych mężczyzn 50, 
kobiet 9. — Wszystkichidziel razem 183. — Ź roku 
1823, to jest: trzeciego wystawienia, wszystkich osób 
85. — Z tych mężczyzn 68, kobiet 17, — Wszystkich 
dzieł razem 222.—Z roku 1825 czwartego wystawienia, 
wszystkich osób „92. — Męzczyżn 77, Kobiet 15. 
Wszystkich dzieł*razem 227. . 

Wszystkich osób które od r. 1819 do 'r825 wcią- 
gu czterech wystawień dały swe. dziela i prace na 
widok publiczny, jest 180. — Z tych mężczyzn 187, 
kobiet 48 — wszystkich dzieł razem z czterech wy- 


stawień: '/64. 1.4. 4 r$ t 

, W pierwszém wystawieniu ukazaľo, się oryginal- 
} As 4 4 NN , 453 | 

nych obrazów 15, — portretów różnym sposobem 


robionych 6. — Widoków oryginalnych 14, — Kwia: 
tów różnym sposobem robionych 5 — Rysunków z gi- 
psu, 2 sztuki. — Kopji olejnych, wodnych i innych, 80. 
Kopji rysowanych z rycin lub malowań 52, —szty- 
chów i litografji 5, — rzeźby całkowitej $:s, — Plas- 
 korzeźb 6. i 
W drugićm wystawieniu oryginalñych obrazów by- 
lo 19 — portretów 20, — widoków oryginalnych 13 — 
kwiatów 7, rysunków zgipsu 10, — kopji olejnychi 
innych 385 — kopji rysowanyah 19' — sztychów 3 s. 
rzeźby: całkowiiej 9, — płaskorzeźb 5, — rysunków 
oryginalnych" 8 — architektury 16. © 
W; trzecićm wystawieniu oryginalnych obrazów 11, 
poriretów 41, —s widoków oryginalnych 11 — kwia- 


tów 19 — rysunków z gipsu I natury. żyjącej 50, — 
kouji olejnych innych 28 — kopji rysowanych 16, 


lto_rafji 1ysztychów 5,— rzeźby sziuk 15, — plasko- 
r,eźb 2. s ; 

3 
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,tćj sztuki, 


_ W czwartećm wystawieniu "o ryginalnyth obrazów 
` I7 — portretów 40, — widoków oryginałnych 15, =- 
kwiatów 5, — rysunków z natury i antyków 19, — ko- 
pji olejnych i innych 20, — kopji rysowanych 11, — 


sztychów i litografji 16, —rzeźby całkowitej 9, —. 


płaskorzeźb 6 — rysunków oryginalnych 3 — archi. 
tektury 3. | 
Na pierwszćm wystawieniu między obrazami ory- 
gipalnemi, które znawców ściągały na siebie u- 
wage i na szczególniejszą zasługiwaly zaletę, byt 
naprzód obraz proffessora Brodowskiego: Gniew 
Saula na Dawida. — Kobieta z Kanai. Obtaz orygi- 
* malny przez Pr. Blanka, — Obraz oryg. przez Monte- 
go Ar. Wł. — Nawrócenie Sgo Pawła, również wie- 
le rodzajów posiadało piękności.— Na drugićm wysta» 
wieniu prócz portretu pędzla Pr. Brodowskiego, — 
obrazu oryginalnego wystawującego Sgo Piotra i 
"Pawla przez Pr, Blanka; części lasu przez J. Zię- 
lińskiego, nie więcćj zrodzaiu oryginalnego niezwró- 
cilo znawców uwagi. Między kopjami olejnemi naj- 
lepsze ukazały się Fr. Fanbausera, i kilku uczniów 
i tutejszego, Uniwersytetu. — Na trzecim wystawieniu 
między pięknemi portretami pędzla Pr. $Brodowskie- 
go, na szczególnićjszą zaslugiwa! uwagę wealej figu- 
rze siedzący ś.p. Krasiński biskup Kam.; niemniej: 
portret Abrahama Sterna przez Pr. Blanka, tudzież 
2 portrety Alexandra Kokulara. — Między rysunkami 


z antyków przez uczniów wykonanemi, zasługiwaly ` 


na uwagę prace J, Sikorskiego, K. Ryszewskiego i kil- 
ku innych, których się dla szczuplości miejsca nie 
umieszcza. — Z czwartego wystawienia odznaczał'się 
pięknością układu, rysunku i kolorytu obraz ovy- 


f ginalny Sebas: Norblena wyobrażający , Achillesa 


przy grobie Patrokla oddającego puhar Nestorowi. 

Pomysł do obrazu Peryklesa broniącego Aspżzją 

przez A. Kokulara (jeżeli był zupełnie oryginalny 

jak wielu utrzymywało}: nie mało zalet’ posiudał. — 

Obraz familijny przeż P. Blanka; kompozycja czę- 

(ści lasu przez J. Richtera. — Kościół S. Jana przez 
Zygmunta Vogla i kompozycja Majewskiego były go- 
dne uwagi. —W rodzaju swoim jeden oryginalny obraz 
perspektywiczny wystawiający Kartuzów zebranych w 
jednym korytarzu przez Hr. Zabiełlę godnym byť 
tych zalet jakie od znawców odebrał. — Dwa portre- 
‘tý pędzla Brodowskiego nie zostawiły nic do Życze- 
nia. — Między kopjami w rysunku wypracowanemi, 
„najbardzićj odznaczał się zgon X. J. Poniatowskiego 
przez Piotra Lebrun. ; ; 

Tego Wystawienia pierwszy raz dali trzéj uczniowie 
wydżiału malarstwa dowody swojćj zdolności w koin- 
pozycjach; — to jest: S. Sebas:jan ołejno malowa-. 
ny przez J: P. — Rozpacz i obląkanie Kaima 'po za- 
biciu brata: rysunek przez K.M. i pomysł ołówkiem na- 

'rysowany do obrazu wystawiającego Zaślubienie Wła. 
Jagietty zJadwigą przez Molinarego. Portret nakópiec 
naturalnej wielkości do połowy figury z nalury od- 
malowany przez Jana Szustra, ucznia wyd. malar: 
okazał wiele chęci i usilowania.Figura wyobr.wiele pó- 
stiępu Parysa własnego układu modelowana przez Pa- 
wła Malińskiego , była! najpiękniejszym dzielem, jakie 
dotychczas ukazały się w rzeźbie tia wystawieniach 
w tej stolicy. WA 

Te są najglównićjsze uwagi o cztórech wystawie- 
niach, które jedynie miały na oelu trudność wy- 
boru w przdmiotich malerskiech, uderzające zalety 

prawo wymagania dobroci «i 'sądzenia 
dziel osób szczególnie teiņu stę poświ:cających. Niech 
mi.zatem łaskawi czytelnicy i inni tu opuszezeni 
wybaczą, Że kiedy znawćy niemogli o każdem ich dziele 
wszystkich zalet zgoduie wyszukać i przyznać, (co 
się też bardzo rzadko wydarza) ogłositem “dla cie: 

/kawych a mnićj albo wcale nieoheznanyci z prze- 
pisami piękności=i prawideł sztag pieknych te uwa- 
gi, które przecie nie tak mojem, jak prawdziwych 
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W. ogrodzie Foxal zwanym widowisko P. Kolce v 1 „który wej- 

dzie po liniema rnsatowanie wysokośeł „300 łokci. 


znawców są głosem i sądem. 
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